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pracowniczej nieDla nadzieje 

opiera się na podatkach pośrednich, pod
czas gdy warstwy posiadające pokrywają 
dochody państwa z podatków bezpośred
nich zaledwie w 30 proc. Jest zatem rze
czą konieczną obniżenie podatków po
średnich. obciążających najszersze warstwy 
pracy i pociągnięcie klas p.osiadaJących 
do wydatniejszych świadczeń na rzecz 

Rząd zainicjował konferencje w spra- i rzeczywistej ingerencji w stosunki gospo- Państwa. W związku z tern nieodzowną 
wach gospodarczych z grupami społeczny- darcze. Podstawowe m w tym względzie jest waloryzacja podatków bezpcślednjth. 
mi. Pierwsza konferencja odbyła się z żądaniem warstwy pracujących jest po- nie wyłączając daniny majątkowej, a je
przedstawicielami posiadaczy: obszarników. wołanie do życiG - w myśl 68 artykułu dnocześnie waloryzacja minimum wolnego 
fabrykantów, bankierów, kamieniczników, konstytucji - Izby Prący. Doniosłe zna- od podatku dochodowego od płac. Dalej 
reprezentowanych przez "Lewiatana". czenie mieć będzie również ankieta o mówca wskazuje na zgubną działalność 
którzy narzekali na ciężką dolę klas po- kosztach produkcji. która pozwoli na ze- karteli, która wyraza się jedynie w pod· 
siadających i zażądali cały s2ereg konce- branie prawdziwych danych o położeniu i bijaniu cen. a nie \V należy tern zorganizo
sji i przywilejów, by się mogli szybciej niedomaganiach życia gospodarczego. Skład wantu przemysłu. Samowoli karteli musi 
bogacić, gdyż uważaią. że im się dzieje jednak komisji. powolanei do. przeprowa- być położona przez Rząd tama w drodze 
krzywda. dzenia tej ankiety. winien się cieszyć za- wydania specjalnej ustawy kartelowej. 

Z kolei w ubiegłą niedzielę odbyła ufaniem mas pracujących. Z tego więc Sprawa obn:żenia ceny węgla, nafty, cu
się konferencja Rządu z przedstawiclela- względu w ankiecie winni wziąć udział kru i innych artykułów jest dzisiaj zupeł. 
mi świata pracy fizycznej i umysłowej. przedstawiciele pracy a nadto wyniki ba- nie dojrzdłą, podobnie jak sprawa pota_ 
reprezentulącemi wszystkie kierunki ru- dań winny być jawne, a nie otoczone ta- nienia kredytu. Błędna polityka zbeżowa 
chu zawodowego. jem nicą. Lródłe-m obecnego kryzysu jest Rządu. zezwalajaca na nieograniczony 0-

W celu skoordynowania postulatów dotkliwe obniżenie konsumcji 'łzerokich brót zbożem z zagranicą doprowadziła do 
klasowego ruchu robotniczego. z inicjaty- mas ludu w mieście j na wsi. Rozwój zgubnych slwtków dla rynku wewnętrzne
wy Centralnej Komisji Związków Zawo- konsumcji jest zatem głównem zadaniem go. Kontrola Rządu konieczna jest w kie
dowych. odbyły się narady. w których polityki gospodarczej Rządu. Dla wsi ozna- runku dopuszczenia do wywozu tylko 
brały udział, pod przewodnictwem tow. cza to przedewszystkiem wykonanie re- rzeczywistych nadwyżek. W obecnej 
posła Kwapińskiego, przedstawiciele na- formy rolnej. dla miasta zaś podniesienie chwili zakaz wywozu zboża jest już na
stępujących organizacji zawodowych: ro- realnej wartości zarobków. Zmierzać ku wet spóźniony. Ceny żyta do końca roku 
botniczych klasowych: kolejarzy. robotni- temu będzie podwyższenie płacy i obni- gospodarczego muszą być stabilizowane. 
ków rolnych. górników. metalowców. ~enie poziomu cen na artykuły pierwszej Huch spółdzielczy musi znal<:>zć żywe i 
przemysłu włóknistego. przemysłu spo- potrzeby. Klasy pracujące zawiedzione w w:vbitne poparcie ze strony Rządu; szcze
tywczego, użyteczności publicznej, prze- skuteczności dotychczasowych środków gólną wagę dziś w tej sprawie posiada 
mysłu budowlanego. przemysłu chemicz- walki z drożyzną. na pierwszy plan wysu· przyznanie spółdzielniom długotermino
nego. oraz Centralnej Komisji Porozu- wają obecnie sprawę podwyżsunia płac. wyc-h kredytów inwe-~tycyjnych. 
miewawczej Pracowników Państwowych. Zaniechanie przez Państwo. ' samorządy Przemówienie swe mówca zakC'ńczył 
Centralnej Organizacji Pracowników Umy- i przedsiębiorstwa prywatne stosowania oświadczeniem, iż świat pr2cy nie m07e 
słowych i Zrzeszenia pracowników komu- ruchomej skali płac nie zahamo\\ ało dro- wydobyć z siebie ak1u wiary w zdolność 
naJnych. żyzny, obniżyło natomiast realne place wprowadzenia w życie wymienionych po· 

Na naradzie .eferaty wygłosili towa- przesz,ł<? o 3~ pro~ent ich poprze~niej wyżej postulatów przez Rząd, podległych 
rzysze posłowie Zaremba i Ziemięcki. wartoscL .Klasy pra.c~jące zat~m na p.ler.w- wpłyUJom sfer posiadających. Mimo 10, 
nad każdym z referatów wywiązała się s~em mle]scu sta~JaJą k~estlę P?dOleSle- nie uchyla się od jasnego sforl11ukwania 
dyskusja. bard zo obszerna. w ciągu któ- nla płac rob?tnlc.zych I urzę?nJczych \~ swego stanowiska wobec zagadnień gospo
rej postulaty, sformułowane przez referen- drodze przywrocema ruchome] mnożnej darczych, kierując się odczucitm potrzeby 
łów. zostały odpowiednio uzupełnione. i ta mnożna musi być uruchomiona, jeżeli jasności myśli i wskazań, które stanowią 
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Następni mówcy pos: ·Bittner (Cll. 
D.), oraz pos. Chądzyński (N. P. R) w 
przemówieniach swych wysunęlJ szereg 
postulatów. 

Następnie przemawiali dr. Raabe, 
tow. T. Hartleb. tow. pos. Szczerkowski. 
tow. pos. Stańczyk. tow. M. NOWIcki, tow. 
W. Alter. tow. Zdanowskt. tow. Lenga. p. 
Pacholczyk, p. Iv1adej, p. Spasiński, p. Mil
czyński. p. Robinzon. p. KazirnIejczak, 
pos. tow. Diamand i inż. Zie!Jński, po
czem zarządzono przerwę. 

Po przerwie przemawiali przeds1awi
ciele rządu. Wice-premjer Bartel OŚwiad
czył. że Rząd stoi na gruncie nietylko u
trzymania. lecz i rozbudowy ustawodaw
stwa robotniczo-socjalnego. Pozatem p. 
Bartel zaznaczył. że naraZIe ze względu 
na utrzymanie równowagi budżetu pobory 
pracowników państwowych nie będą pod
wyższone i mnożna wskaźnika drożyźnia. 
nego nie będzie stosowana. 

Mimster pracy Jurkiewicz :zapewnił. 
że za najważniejsze uważa połączenie u
stawodawstwa społecznego (Kasy Chorych. 
bezrobocie. inwal1dztwo, stareść, wyparki 
przy pracy) i udoskonalenie. W najbliż
szym cza~ie będzie wydany dekret w "są
dach pracy". 

Minister reform rolnych S1aniewicz 
oświacczył, 7e refcrma rolna bedzie wv
konana i w najbliższym czasie będą wy
dane rozporządzenia wykonawcze. 

Powyższemi oświadczeni.ami przed
stawicieli rządu konferencja została za
końc1"OIla po północy. 

Q; ~ jednak wra7f!nie konferencji 
n'e jes Jeonak doóatnie i nie na wszy
stkie zagadnienia porusz0ne pr7ez przed
sławicieli klasy robotniczej otrzymano od
powiedzi. 

W najbliższych jednak dniach odbę
dzie się narada przedstawicieli zwiazl<ów 
pracowników fi:1:ycznych i umysłowych, 
ieprezentowanych na konferencji z rządem 
w celu ustalenia odpowiedzi 'na p~zemó
wienia pp. ministrów. 

S. Skiba. W;:,zyscy zebrani delegaci zaakceptowali klasy pra( u·~.ce nie maią dojść do POZiO-/ program walki klasy pracującej. 
:zarówno stanowisko ja k i osoby referen- mu pauperyzacji. Bezrobocie, jakkolwiek • • 
.tÓw i tym sposobem na niedzielnej kon- w ostatn'm czasie wskazuje na tendencję n:n ........................................................... ;.:'! .............................................. :1;.: ........ '* 
ferencji z Rządem t. t. Zarem~a i Ziemięc- obn i żellla się, spada wielkim ciężarem na 
ki zasadnicze referaty wygłosili imieniem rzesze pracowników umysłowych i fizycz. 
całej zorganizowanei klasy pracu!ącej: nych. obowiązkiem przeto Państwa i Rzą 

W imieniu Rządu kopferencję zaga- du jest nietylko pomoc doraźna cierpj,ą
ił w krótkich słowach wicepremjer Kazi- cym rzeszom. lecz również szeroka akcja 
mierz Bartel. prosząc zebranych o szczere gospodarcza w kierunku walki z bezrobo
wysuwanie postulatów, obiecując. że rząd ciem. Pierwszem wskazaniem będzie tu 
poważni~ potraktuje iądania świata pracy. ożywienie ruchu budowlanego oraz rozwi-

Następnie p. Bartel udzielił głosu nięcie w szerokim zakresie robót inwe
pierwszemu mówcy tow. posłowi Zygmun- stycyjnych. R7ąd winien w tym kierunku 
towi Zarembie, przemówienie którego po- wspierać wysHek ~amorządów, które. nie
jemy w streszczeniu. stety, f'ą Skrępowane w swej działalności 

Tow. Zaremba zaznaczył na wstępie. różnemi przfpisami. Inwestycje gospodar
iż tezy. na których opiera się jego refe- cze winny uW7g1ędn i ać przćdewszystkiem 
rat, nie są jego tezami indywidualnemi. ruch budowlany. a to ze wzgl~ du zarówno 
lecz przemawiać będzie w imieniu zespo- na jego znaczenie gospodarcze, jak i z 
tu organizacji robotniczych i pracowników powodu klęski mieszkaniowej. która po
z któremi podstawy referatu zostały uz- woduje ogrom cierpień duchowych i roz
godnione. Przedewszystkff m mówca pod- szerzanie się chorób w najuboższych ma· 
kreśla. iż koniecznym warunkiem normal- sach. Sprawa pośrednictwa pracy winna 
nego rozwoju społecznego i korzystnej być powierzona wyłącznie państwowym 
dla klas pracujących pulityki gospodar- urzędom pośrednictwa pracy, przyczeI)1 
czej Państwa. jest w obecnych stosunkach prawo dg pracy mus 7ą mieć wszyscy ro
wierność Rządu demokratycznym zasadom botnicy bez względu na ich wyznanie lub 
republikański pgo życia. jawność i pubIJcz- narodowość. Dzisiejszy głodowy bud;;eł 
na kontrola Rządu przez rzeczywiste przed- robotnika czy pracownika obciąża niepo. 
stawicielstwo narodowe, oraz rozwój i miernie komorne. W8rstwy pracujące nie 
wzmocnienie samorządu. zrzekną się dobrodziejstw ustawy o ochro-

_ Dotychczasowa polityka rządów w nie lokatorów i nie dopuszczą do je1 po
zakresie życia gospodarczego, podporząd- gorszenia. Domagać się natomiast bedą 
kowana wpływom sfer posiadających i rozszerzenia jej postanowi! ń r a mies7ka
kierowana wyłącznie ich egoistycznym nia 2 i 3·izbowe oraz podwyższenia do
interesom. doprowadziła warstwy pracują- datku mieszkaniowego dla pracowników 
ce do najwyższej nędzy. Zmiana musi iść państwowych. jako też przyznania tego 
w tym kierunku. iż pracownikom fizycz- dodatku pracownikom I'lieetatowym. Spra
nym i umysłowym musi być przyznany wa realnych płac i drożyzny wią7.e się 
decyduiącv wpływ na kierownictwo całej najściślej ze sprawą budżetu Państwa. 
łej produkcji, hanJlu i komunikacji. Za- Jest nonsensem wymagać. by warstwy 
gadnienie racjonalizacji produkcji mOże pracujące, które nie mogą pokryć swep"o 
być rozwiązane na drodze \vprowadzenia budżetu domowego. miały w 70 - 80 
istotnego samorządu gospodarczego i za- procent pokrywać wpływy budżetu pal'!
gwarantowania przedstawicielom pracy stwowego, który w tym właśnie stosunku 

Interes całego społeczeństwa domaga się 
uspołecznienia przemysłu górniczego. 

StaJe i przy każdej sposobności do
magaliśmy się uspołecznienia przemysłu 
górniczego. Stwierdziliśmy. że uspołe· 
cznienie tego przemysłu jest konieczne 
nietylko w interesie klasy robotniczej, l'Ile 
całego społeczeństwa, z wyjątkiem wła
ścicieli kopalń. Nigdy może tak dobitnie 
i w tak dotkliwie bolesny sposób dla 
całegO kraju żądanie nasze nie zostało 
potwierdzone. jak w chwili obecnej. 
Dziś każdy obywatel państwa widzi, że 
prywatna g"spodarka w przemyśle gór
niczym prowadzi nieuchronnie cały nasz 
przemysł przetwórczy do ruiny. Skutki 
zaś tego spadają swym ciężarem na bar
ki całego społeczeństwa. 

Przed strajkiem angielskich górni. 
ków w okre.sie szalonej konkurencji na 
rynkach weglowych właściciele kopalń 
konkurowali na rynkach zagranicznych 
kosztem krajowego konsumenta. Były 
czasy. kiedy. nasz w~giel sprzedawany 
był do Włoch, Jugosławji. Szwecji, Aus
trji i innych państw po 1.8 i 9 zł. za to
nę. a na rynku wewn~trznym za ten sam 
w~giel musieli nasi przemysłowcy i dro· 
bni konsumenci płacić po 25 i 30 złotych 
za tonę! Kolej woziła wegiel eksporto
wy (i obecnie jeszcze wozi) - prawie 
za darmo. przerzucając powstałe z tego 
tytułu straty na towary wożone do we
wn~trznego użytku. Właściciele kopalń 
twierdzili. że straty, jakie ponoszą na 
węglu eksportowym muszą sobie powe
tować na konsumencie krajowym. 

W rezultacie tej. z punktu intere
sów całokształtu życia gospodarczego, 

w~soce szkoclliwej' gcspod" rki doszło do 
tego. że pnemysł nasz zmu~7ony plc:cić 
podwójne. a nawet potróine ceny 2a to. 
aby przemysł za graniczny mógł dmtać 
tanio nasz wegiel, produkował drogo 
i nie mógł konkurować. ani na rynk?Ch 
zagranicznych. ani nawet przy bardzo 
wysokich cłach ochronnych na rynku we
wn~trznym. Przemysł zagraniczny. pro
dukując tanim naszym w~glem bił na 
każdym kroku nasz przemysł. 

Fabryki nasze nie mogąc znaleźć 
odbiorrów na swoje"zbyt drogie towary 
zaczęły stawać jedna po drugiej. Masy 
wyrzuconych bezrobotnych, oowi~kszały 
ubytek konsumentów. Rynek zbytu sta
wał się z dnia na dzień coraz węższy, aż 
w końcu życie gospodarcze zupełnie za
marło. Właściciele kopalń zabijając 
konsumenta wewnetrznego. zabili tego 
osła. na którego grzbiet pakowali cie7a
ry strat i eksportu. nie majac zaś na kim 
odbijać strat wywozu. zredukowali lic7be 
robctników. stopniowo z 216.000 do 106.000 
wreszcie. gdy i to nie pomogło. zaczęli 
zamykać koDalnie lub ograniczać czas 
pracy do 3 dni w tygodniu. W momen
cie największf'go napi~("ja kryzysu w na
szym pn:emyś)e wybuchł strajk 'angiels
kich górników. Ubytek dwudziestu kilku 
miljonów ton wegla miesięcznej produkcji 
Anglji. czyli dwie trzecie całej naszej 
rocznej produkcji. na rynkach światowych, 
spowodował szalony popyt na wegiel. 
Nasi przemysłowcy węglowi zaczęli ma
sowo wywozić węgiel. już nie ze stra
tami, ale z nieznanemi w dziejach tego 
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przemysłu zyskami. Zdawałoby się, że I 
będzie słuszne i sprawiedliwe wzamian 
za zyski, osiągane zagranicą, obn1żyć 
ceny węgla na rynku wewn~trznym, aby 
się I\asz przemysł, który pokrywał w cza
sach złych straty wywozu, mógł odbu
dować. Nic podobnego! lart0czni i nie
nasyceni baronowie węglowi, zamiast 
obniżyć ceny na rynku wewnętrznym, 
podnieśli je do nieznanych dotychczas 
granic, a w dodatku, kiedy się przeko
nali, że zagranic", uzyskać mogą każdą 
żlldaną cenę i to w funtach lub dolarach 
przestali wogołe dostarczać w~giel na 
użytek krajowy. 

Jest to teroryzowanie życia gospo~ 
darczego i całego społeczeństwa kraju 
przez kilkudziesięciu kapitalistów węglo
wych. Dawniej doprowadzili do zamknię
cia fabryk, bo sprzedawali tanio węgiel 
za granicę. Dziś doprowadzajll do za
mykania fabryk, bo mogll sprzedawać 
węgiel drogo za granicę! - Społeczeń
stwo znosi skutki tej po lit Y ki, jakgdyby 
nie było środków do unieszkodliwienia 

.az,"\jki. Co gorsza, zdobyte tak wielkie
~mi Dfiarami społeczeństwa ryn"'i zbytu 
'na ' nasZ węgiel utraciliśmy, bo baronowie 
węglowi, nie licząc się z przyszłością, 
pozrywali kontrakty z dawnymi odbior
cami dlatego tylko, że korzystając z chwi
lowej konjunktury mogą węgiel innym 
odbiorcom ' drożej sprzedać, Z chwilą, 
kiedy się strajk angielski zakończy, An

:gl;a n.,ezego węgla brać ni~ będzie, bo 
~:a dosyć własnego, a dawni nasi odbior
cy, mając do wyboru między n?,szym 
węglem, a węglem konkurenta, me ze
chcą napewno zawierać kontraktów z ty
mi. którzy ich w krytycznej chwili oszu
kali i narazili na straty. 

.W dodatku i waluty osiągane z o
becnego eksportu węgla tylko .w drobn~j 
cząsteczce wpływają do kraJU, a lWia 
część pozostaje w bankach zagrani.cz
nych, bo przemysłowcy deklarują wobec 
władz ceny olbrzymio niższe, aniżeli te, 
które otrzymują. W końcu dla całości 
bilansu strat, na jakie narażają kapitaliś' 
ci węglowi społeczeństwo należy dodać, 
że mimo tego, iż przed bramami kopalń 
stoj!;\ tysiące bezrobotnych, których spo
łeczeństwo musi utrzymywać z funduszów 
publicznych, właściciele kopalń nie przyj
muj!;\ w związku z popraw", konjunktury 
nowych robotników, lecz zmuszają zatru
dnionych na kopalniach do pracy przez 
12 i 16 godzin na dobę! Aby tej zgu
bnej i tamującej życie gospodarcze po
lityce baronów węglowych położyć kres, 
jest tylko jeden jedyny środek: tHpołecz
nić przemysł górniczy. Można to tym 
łatwiej zrobić, że tak złoża wewnątrz 
ziemi, jak i powierzchnia są własności", 
państwa, niektóre zaś grunta, które dziś 
są własnością kopalń, zostały w nieludzki 
i bezprawny sposób wydarte biednYm 
chłopom i nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby te bogactwa narodowe wróciły w re
ce narodu i stały się żródłem dobrobytu, 
a nie klęski,jak to jest obecnie. 

Poseł Jan Stańczyk. 

Tajemnica listu 
min. Moraczewskiego. 
"Głos Prawdy" ,groził ogłoGzeniem 

listu Moraczewskiego, wystosowanego 
do tow. Daszyńskiego jako przewodni
tczącego Rady Naczelnej P. P. S. Wedle 
ajemniczych półsłówek "Głosu Prawdy" 

list ten miał za wierać krytykę polityki 
P.P,S., co rzekomo wynikało z tego, że 
part ja nie chciała listu tego ogłosić. Aby 
położyć koniec tym plotkom, ogłasza 
niedzielny .. Robotnik" ten list, który 
brzmi: 

Do Ignacego Daszyńskiego 
wicemar·szałka Sejmu 

przewodniczą,cego Rady Naczelnej PPS, 

Kochany Towarzyszu! 
Chcąc wYJasmc sytuację, jaka się 

wytworzyła wskutek uchwały C. K. W. 
z dn. 10 listopada b. r. i nie chc",c wy
twarzać pozoru· odpowiedzialności Partji 
za mój udział w Rządzie, składam man
dat do Sejmu i do Rady Naczelnej PPS. 

Odnośne pisma przesyłam na Wa
sze r.;ce, jako przewodniczącego Rady 
Naczelnej P. P. S. 

Sciskam serdecznie dłoń Waszą. 
Cześć! 

Inż. Moraczewski Jędrzej. 
Warszawa, 12 listopada 1,926 r. 

l 

Rozwalona endecja myśli o konsolidacji. Kronika polityczna. 
Przewrót majowy wywołał rysy na solidowaniem politycznem narodu". 

endeckiem niebie, a natomiast tworzeme Uważając tę sprawę za bardzo waż- Wobec opozycji P. P. S. do Rządu. 
stronnictwa prawicy narodowe)', zainicJ'o- ną e d o d d' b d ł T d' S' n eC)a przez wa ni o ra owa a, _ o ygo nIk" wiat", omawlaJ'ąc przeJ'-
wane przez fabrykantów, obszarników t '. . ł b' 'lk b - P a zmar, wlema musla y yc wie ie, o sCle . P. S. do opozycji w stosunku do 
i arystokratow, którzy zapowiadaJoą ko l t b ł b d k' k' l b R mUllI ,a y ar zo rot 1 ecz zna- O ecn. " go z,ądu pisze: .. Ważnym wy-
współpracę z obecnym rządem, dopro- mie b k . 'D' k' dk nny, o wyrze -aJący Slf~ mows lego. pa .I.em, polityczny m l' est me wątpli \\ ie 
wadza endecJ' .. do wściekłości w obawloe U d k 'k ł o D .." rzę owy omum at g OSI, że mow- pro zeJscle P, P. S. do opozycJ'i i zaWJesze-
przed odpadnięciem tych kapitalistycz- k" . b" I s J me moze yc uwazany za na eżące- nie posła Moraczewskiego w atrybucJ'ach 
nych sfer, które mater)'alnie zaSilały kasę go d . d '" D ł k o Je nego stronmctwa 1 ze mow- c z,, on, a partji. Te decyzJ'p. musiały być 
kołtunerji endeckie)' podczas wyborów k' d' ł . ł 'l d s I po Ją wespOt z szereg1em u zi CIężkie . dla stronnictwa, któreoo glówm m 
i groziły zanikiem ebozowi narodowe- d . d d k ł to- J . " .. pracę na stworzemem je nej en ec iej za otyclelem i organizatorem był obecny 
mu". EndecJ'a znalazła si.. w kropce, partJ0 1' . z'e t b d . . f d ( ł P .." 1 o ę zJe naiwnym momen- sze rZoą u marsza ek iłsudski),' ldóree:o 
tymbardziej' , że uległa w każdym wy- tem lOt . d d .' w po 1 ycznym rozwoJU naro u, o prozyowo cą w ostatnich latach był obecny 
padku chadec)'a niedwuznacznie opowia- c e ·t l k o d " 'bl" t \.,. z m ogo. po S l oWle SIę w naj 1Z- mtnlS er rOl'ót publicznych (tow. Mora-
da s.ię za współdziałaniem z rządem, kO) II szym czaS1e. c~ews I. eż to węzłów łączy kierow-
o czem wyrażnie piszą, chadeckie pisma: Będziemy obserwować "pracę" p. nIctwa tej partji z marsz. Piłsudsk Im 
krakowski "Głos Narodu" i poznański D k' k o M k 

P 
.. P ~ows lego, tóra n,apewno będzie 11 oraczews 'i~, ile w,spólnie prowadzo-

.. ostęp. oseł chadecki Dmowski k h 11ych lk f J 1) P P 
h 

' s lerowana na tworze me monarc istycz- wa, O lar. e~ I . . S. zdecydo-
zamac owiec w 1919 r. na Piłsudskiego f k' . ... ł' t k I. 

d M 
noo aszys.tows lej orgamzaC)I, ponieważ wa, ~ SIę na en rOl\, w glę musiały wcho-

i rzą oraczewskiego, na wiecu, odby- D kk} h d . b d tym w dniu 2\ listopada r. b, w Doll'- mows l warty Uł8C swoich propa- ZIC ar zo poważne interesy tej oraam-
go wał ostatnio faszyz'm. zacji". '" 

stowie w Poznańskiem oświadczył, że Ś . t" ' k h d k' d ł d k Uchwała endecji nie mówi o tern, "owla przyznaje, że obecna ciężka 
stosune c a ec I o Pi su siego (któ- że p. Dmowski zostal upoważniony do "sytuaCJa ,gospodarcza mnoży zastępy nie
rego tytułuje marszałkiem, a nie jak "konsolidac)'i narodu" a to napewno w z~dowolenców", c,o oczywiście J'est faktycz-
dotychczas "panem") i obecnego rządu d b tym celu że w razie nieudania się akcji, me po",:o em nt~zadowolenia klasy TO-
musi yć utrzymany w tonie przychyl- zachowuje się pozór, że p. Dmowski botntczel ~ POSU~lęĆ rządu, zmierzających 
nym. Taki stan rzeczy zmusił paple za działał na własną odpowiedzialność. W zastawlOne Sidła obszarniczo-kapitali_ 
endecji "samego" Romana Dmowskiego Do pomocy Dmowskiemu został styczno-monarchistyczne. 
do wyruszenią na polowanie by za d~lego,,:an,y p. St~nisła.w <?r?bski b. ml- Kagańcowy dekret prasowy idzie 
wszelką cenę utrzymać przy endecji ob- mster oswlaty, ktory rOWUlez dostał ur- d S· 
szarników, arystokratów i fabrykantów. lop z endecji na czas misji. O eJmu. 
Zamiary te p. Dmowski nazywa "skon- W. Przyłęcki. . Niefortunny nowy dekret prasowy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nIe u~rze naturalną śmiercią, jak było do 

Robotnicy mają zaufanie 
Kuliczkowskiego. 

Oszczerców spotka ciężka 

do 

kara. 

przeWIdzenia, gdy'ż Rzad w dnit1 27 listo-

tow. 

W poprzednim numerze .. Łodziani-I ohydne na 
na" wspominaliśmy o ohydnej akcji wro- i honorze. 

pada r, b. wra,z z innemi dekretami złożył 
tak?~y do SoeJmu. Lecz nie ulega wątpli
WOSCI, że Sejm przychyli się do złożone
go już w Sejmie wniosku wspólnego 
~lubów_ P?selskich na czele z P. P~ S. 
I powezmle uchwałę o uchyleniu tego de
kretu, który Rządowi .,sanacji moralnej" 

ludzi o niewątpliwej czci nie prlysporzył laurów_ 

,;,ów proletarjatu i zdobyczy socjalnych W tym zrozumieniu klasa pracująca 
przeciwko przewodniczącemu Funduszu Łodzi i województwa w osobach: posła 
Bezrobocia w Łodzi tow. Kuliczkowskie- tow, Zerbego, i tow. Danielewicza, Wal
mu. Na skutek energicznych żądań tow. czaka, Kowalskiego, Milmana i Napieral
KuJiczk.owskiego przyjechała do Łodzi skiego wysłała delegację do Komisjispe
specjalna Komisja dla zbadania działał- cjalnej Fund. Bezr., aby przed nią, w i
ności łódzkiego F. B. mieniu proletarjatu polskiego, żydowskie-

Należy z całym naciskiem podkre- go i niemieckiego oświadc'lYć, że darzy 
ślić, iż Komisja ta mimo energicznych całkowitern zaufaniem tow. inż. Kulicz
interwencji Marszałka Sejmu, Ministra k.owskiego, który umiał taktownie i ro
Pracy i Opieki Społecznej, Prezesa Za- zumnie poprowadzić aparat Fund. Bezr. 
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia, w Łodzi w naj cięższych chwilach bezro
nie otrzymała żadnych materjałów ani boci", gdyż miał grupę oddanych mu i 
też sformulowanychzarzutów od posła Lan- rozumiejllcych potrzeby proletarjatu pra
giera,nie otrzymała z tej prostej przyczyny, cowników. 
gdyż poseł Langier uciekł i niewiadomo Delegacja ta była wezwana z ini
gdzie się "zakrył". Oto bohaterstwo cjatywy Komisji i chyba opinja reprezen
oszczercy. Tak pośle Langier, w naszym tacji przytłaczającej większość proletarja
posiadaniu są ciekawe materjały które tu województwa łódzkiego mieć będzie 
prawdopodobnie skończłl Pańską karjerę decydujące znaczenie. 
polityczną. No i wyborca Pański - bie- Jednocześnie podkreślono, że cała 
dny chłop i proletarjusz wiejski - zro- ta ohydna akcja wynika na skutek intryg 
zumie, że taki poseł kompromituje go w kliki pracowników, którzy nigdy nic z 
parlamencie polskim. Chłop polski zro- proletarjatem nie mieli wspólnego, lecz 
zumie, że poseł, który dla prywaty szwa- przeciwnie dali poznać, jako otwarci 
grostwa, zajmuje czas drogi wszystkim wrogowie klasy pracującej, w dodatku 
obecnie w sejmie i rzuca oszczerstwa każdy z nich ma za sobll niezbyt pochle-

bną przeszłość. 

OlitoSOCllD dCllUlicOCllD proClldo. 
W Mogilnie przemawiał na wiecu 

pos. Witos, od którego słuchacze wydo
byli nast~puiące charakterystyczne wy
znanie o dniach majowych: 

"Kiedy p. Piłsudski stanął na moś
cie Poniatowskiego, ja osobiście radzi
łem prezydentowi Wojciechowskiemu, 
aby zaaresztował p. Piłsudskiego a nie 
wdawał się w pertraktacje. Niestety, p. 
Wojciechowski mej rady nie usłuchał. 

Kiedy rząd się ukonstytuował, zwró
ciłem się do min. wojny, gen. Malczew
skiego, z zapytaniem, co sądzi o podej
rzanych ruchach wojska w Rembertowie. 
Wówczas geno Malczewski zbagatelizo
wał tę rzecz. A kiedy pytałem się jego, 
czy można liczyć na garnizon warszaw
ski, gen. Malczewski odpowiedział, że 
jest to najwierniejsze wojsko. Tak są
dził generał, który 6 miesięcy lUZ był 
dowódcą, korpusu warszawskiego. A wy
kazało się, że z tego "na)WlermeJszego 
wojska" stolicy jeden tyłku pułk, i to 
nie cały, nie złamał przysięgi ... 

A póżniej już podczas walk ... da
łem jako premjer zarządzenie, by aero
plany na lotnisku były gotowe. Chcia
łem w stosownej chwili z całym gabi
netem odjechać do Poznania i stąd kie

Dlatego musieliśmy przegrać .. , Albo 
gen. lymirski melduje przez lotnika, że 
stoi 3 klm. od Warszawy i w godzinę 
będzie przy Belwederze. Tymczasem wo
góle n ie nadszedł... 

Kiedy w chwili rozpoczęcia rewolty 
zgłosili się do mnie kierownicy organi
zacji warszawskich i zaofiarowali pomoc, 
zapytałem się, na ilu ludzi można li
czyć. Powiedzieli, że mają 15.000 zorga
nizowanych. Kazałem im stawić się, 
wszyscy mieli dostać broń dla obrony 
rządu. Tymczasem stawiło się aż... 120 
mizernych chłopaków". 

Manifestacje górnośląskie w Ka
towicach. 

.. W ~oniedziałek, 29 listopada, z oka
zl.1 rocz01CY pow~tania 183 \ r. odbyła się 
Wielka uroczvstosć w Katowicach. Udział 
brało zgórą 20.000 osób. W !mieniu Rządu 
pr.z~mawiał z okien Teatru Miejskiego 
mlntster .spraw. wewnętrznych 8ławoj
Sładkowskl, W01t' woda górnośląSki Gra
t.yński i inni. Uchwalona została rezo
lucia, ~ądaiąca znj~sienia autonomji Śląska. 
wyda?la zar~ądz~n, gwarantuiący(h prawo' 
P?ls~\e w CIE::2:klm przemyśle oraz spd
nlem a słusznych pos1 u I ;dĆ' \l' społf'('zI1V(h 
klasy pracującej, prowadzenia energicinej 
walki z drożyzną i t. p. 

Zwycięstwo wyborcze P. P. S. 
i Zw. Górników. 

W ostatnich dwurh tygodni2ch od
były sie w.ybory Komitetów Kopalnianych 
w ZagłębIU Dąbrowskiem z3kcJ1C70tle 
wspaniałf'm zwycie~twf m P: P. S. i Kla
sowego. Zw. Górników, B porażką N.P.R-u, 
która Ole przep~owadziła ani jednf'~o de
legata, otrzymuJCic zaledwie po ki\1<a gle_ 
sów. Reakcja wszelkich odcieni (endecy~ 
chadecy, monarchiści i inna Chiena) u~ru
powała się pod szumną nazwą "Praca 
Polska" . 

Na kopalniach Renard, Kazimierz 
Jul1USZ i Koszelew wl7ystkie mandat; 
delegatów zdohzła P. P. S., na kopalni 
Paryż - P. P. S. 18 mend.. a Polska 
Praca 4 mando, na kopalni Saturn P. P. S. 
14 m"nd., a Polska Praca 3 mand. 

Świadomi robotnicy p07nali się na 
na farbowanych lisach kapitalistycznych 
"Polskiej Pracy·. 

Także "Sanacja moralna". 
Jak wygląda w życiu codziennem 

"sanacja moralna" i dążenie do tego 
"aby w Polsce było mniej niesprawiedli
wości" niech posłuży powyższy fakt. 
Dyrekcja kolei państwowych w Krako
wie uchwaliła wypłacić gratyfikację dl. 
tak zwanych przetokowych niższych pra
cowników służby ruchu. 43-m wyższym 
urzędnikom biurowym, którzy w każdym 
razie nie mogą być zaliczeni do fizycz
nych robotników przetokowych przyzna
no aż zł. \6.700, to jest przeciętnie na 
każdego po 4DO zł. A natomiast dla 
tych którzy pracowali z narażeniem ży
cia premje wynoszą: nadzorca przeta
czania J 2 zł., dozorca przetaczania 8 zł.. 
przetokowy 6 zł. a zwrotniczy 2 zł. 80 gr. 

Z powyższego listu widać, że nie- rować państwem. Kiedy zapytałem się 
ma żadnych tajemnic w stosunku partji tego generała, któremu podlegały aero
do ministra Moraczewskiego i że "Głos plany (gen. Zagórski), czy aeroplany bę
Prawdy" był w tej sprawie tak debrze dą do dyspozycji - tenże odrzekł mi, 
poinformowany, jak np. w sprawie de- ' że lotnisko jeszcze trzy dni się utrzyma. 
kretu prasowego. I Tymczasem w kwadrans póżniej lotnis-

ko zostało zdobyte. 

Takim bohaterem był Witos po
czątkowo podczas walk majowych w 
Warszawie. Walka ta skończyła się dla
Witosa sromotną rajteradą, a nawet 
kiedy sobie odsapnął, to jednak animu
szu wojennego już niema i na odbytym 
w ubiegłą niedzielę w Krakowie (gdzie 
w listopadzie 1923 T. doprowadziwszy 
podczas swoich drakońskich rządów ów
czesnych do rozlewu krwi robotniczej 
i żołnierskiej, musiał wtedy również ka
pitulować) oświadczył; że on sam i jego 
stronnictwo "Piast" uznają zawsze wiel
kie zasługi marszałka Piłsudskiego i o
ceniaj", należycie wielką siłę realną, jaką, 
Piłsudski reprezentuje. 

Należy zaznaczyć, że 6brady i ma
nifestacje witosików w Krakowie były 
pilnie strzeżone silnymi oddziałami po
licji w obawie przed gniewem krakow
skiego proletarjatu. 

Uskuteczniony ten podział mówi 
sam za siebie i nie wymaga ż.adnych 
komentarzy. Cyfry mówią same za sie
bie i jednocześnie dają dowody spra
wiedliwości. 
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Glłókniarze radzQ nad swojq dolq. 
·Podwyższyć żapomogi dla bezrobotnych. - Surowo 

karać łamiących 8 godz. dzień pracy. 
W dniu I b. m. w sali O. K. z. Z'I Centr. Zw. Zaw. i part je socjalistycz~e, 

.odbyło się zebranie delegatów i pobor- na wspólnej konferencji. 
'ców Związku Włóknistego Klasowego. , Delegaci domagają się od Rządu 
Na porządku dziennym ~yła sprawa ~ez. bezwzgl~dnego ścigania przestępstw la. 
robotnych, stosunku ZWIązku do pohty ' mania ustawodawsta sacjalnego i wy
ki gospodarczej Rządu, nowych żądań miaru surow.ych kar w postaci bez
powyżki plac i spr~wa Kasy Chorych. względnego aresztu, nakładanych za rów-

Po zreferowanIu spraw przez przed- no na przemysłowców jak i robotników. 
stawiciela ~arządu Głó~nego to",:'. Wił:l- Rząd winien w najkrótszem czasie 
'czaka, 'przYJ~to rezo}u.cJę domagającą SJ(~ wydać ustawę o Inspekcji Pracy. która. 
podwyzszema zapomogo bez:robotnym na by Inspektorom Pracy nadała pewną 
40

d
P.oc. d~a ~t~ot~e~o l na .15 ~ro<: .. dla ekzekutywe w zakresie nakładania kar. 

1'0. ZlDy s la aJąc~J Się z W!ęce! mz 5 Konieczne jest również rozciągnięcie na 
osobo Zapomoga hczo.na byc ~lOI?a od b. Kongresówkę Sądów Pracy. 
faktycznego zarobku l przedłuzem& cza- Z b . d I' . Z d 
su ustawowych zapomóg na 42 tygodnie. . e rant e .ega~l w:zywaJą arzą 
W rezolucji domagano się również roz- Głowny do zwrocema SIC~. do Zarząd~ 
ciągnięcia ustawy o zapomogach na wy- Kasy C~orych o .zwo~ante kon.ferenCJI 
padek przymusowego bezrobocia na wszy.stklch delegat<?w l poborcow dl~ 
wszystkich robotników. zd?-nt8 sp.r~wozd8n!a z dotychczasowej 

Zebrani delegaci stwierdzili, iż sta- dZlałalnoscl w KaSIe Chorych. 
nowisko Rządu w sprawach gospodar- W sprawie podwyżki płac postano
czych jest sprzeczne z interesami klasy wiono wysondować opinję robotników 
robotniczej i dlatego w zupełności soli- w fabrykach i na przyszłem zebraniu 
daryzuj~ się oz; opozycyjnem stanowiskiem zdać sprawozdanie. 
w obec Rządu zajętem przez Kom. W. 
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Dwie sprawy "ł,odzianina". 
Oskarżyciel p. Czajewskiego sprowadzony będzie z Warszawy.-Unie
winnienie red. odp. "Sztandaru Pracy" i "Łodzianina" w sprawie 

monarchistów pabjanickich. 

W poniedziałek, dnia 29 listopada 1 czął się sam wynagradzać za położone za· 
r. b. Sąd Okn::gowy w Łodzi rozpatrywał sługi dla "Rozwoju", został - jak oświad
dwie sprawy prasowe przeciw redaktorowi czył p. Cz. w Sądzie - wyrzucony i do 
odpowiedzialnemu "Sztandaru Pracy" i "LOr tego stopnia nie zasługuje na wiarę. że 
dZIanina". tow. Al. Nowakowskiemu. nie warto go wcale wzywać na rozprawę. 

Pierwsza z nich, wytoczona przez P. Cz. prosił o rozpatrzenie sprawy, 
wydawc~ "Rozwoju" inż. T. Czajewskiego a jednocześnie złotył . za.świadczenie pro. 
za zamieszczenie w Nr. 36 "Łodzianina- kuratora, ~e dochodzeme slcdcze. wszczęte 
z dnia 29 września 1923 r. kroniki p. t. z oskarżenia Sobczyka przecIw wydawnic
"Pod hasłem Boga i Ojczyzny" została twu "Rozwój" o przywłaszczenie sum. 
odłożona z powodu meslawieni a się głów. zbieranych na plebiscyt górnośląski i inne 
nego świadka. Kazimierza Sohczyka. b. cele społeczne zostało umorzo~e z powo· 
administratora głównego i współpracow- du braku podstaw do oskarzet1la. 
'nikol Redakcji .. Rozwoiu", który. jak się Mec. Kempner, powołując się na 
okazuje. za różne nadutycia odsiaduje treść wzmIanki "Łodzianina". gdzie jest 
karę więzienia w Warszawie. wyraźnie wskazane, iż "do wydziału 

Trzeba przyznać. te p. Czajewski śl.edczesro zo.ta.t0 • skierowane osk"arże
ma szczególne szczęście do ludzi. albo nle przez KaZimierza Sobcz~ka. że 
też wpływ jl"go tak "budująco· oddziały- tylko na skutek teg.o os~arżenla zosta~o 
wat te po pewnym czasie pracy w .. Roz- wszczęte śledztwo 1 ~e Jut. dwukrotn!e 
woju" idą na lawę oskarżonych Sąd stanął na stanowIsku, ze zeznania 

. .. Sobczyka mają istotne znactenie dla spra-
Owo pan So1?cz~k z~ czasów okupa~]1 wy _ prosił o sprowadzenie Sobczyka. 

był szpIclem l1Iet!lIeck\~. a. nast~pme Sąd postanowił sprawę odłożyć i na 
w roku 1919 z wolt p. Cza]ewsk\ego I przy nowy termin sprowadzić Sobczyka. 
iego pomocy z bronią w ręku organizował 
komplet łamistrejków i dziewcząt nielet
nich do pracy w .. Rozwoju", mając nie
ograniczone pełnomocnictwa do wyzyski· 
wania ludzi w sposób dozwolony i niedo
zwolony. 

Gdy już zrobił co umiał i gdy za-

* * * 
Druga sprawa, wszczęta przez b. fun-

kcjonarjusza zarządu Koła monarchistów 
pabianickich, Feliksa Szewczyka, z po
wodu zamieszczenia w Nr. 7 .. Sztandaru 
Pracy" z dnia lI-go lipca r. b. artykułu 

p. t. nKto i jak organizuje monarchistów 
w Pabjanicach" dała całkowite l,wycięstwo 
naszej Redakcji i miała kilka ciekawych 
momentów. 

P. Szewczyk w swem wiecowem. 
i zupełnie niepotrzebnie napasthwem prze· 
mówieniu - za co dwukrotnie był przy
wołany do porządku przez przewodniczą· 
cego rozpraw - starał s i ę udowodntć. że 
Polska. Part ja Socjalistyczna zawsze i wszę· 
dzie broni tylko swoich członków, zaś 
takich jak on, stojących zdala od P. P. S., 
gnębi bez litości i utrudnia im egzystencję. 

Dalej wyciągnął na jaw takie spraw
ki ze swojej .. działalności", o jakich arty
kuł wcale nie mówił, a których nie wolno 
tolerować nawet w życiu prywatnem. zaś 
w życiu publicznem są stanowczo niedo. 
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Najpierw oświata, a potem refor
ma rolna. 

Minister rolnict\\3 obszarnik Nieza
bytowsl<i na konferencji oświadczył, że nie 
wypowiada się przec\wko rdormie rolnej •.• 
w przj szłoś<.i, wypowiadając się. że naj
pierw trzeba dać ciemnemu chłopu oŚwia
te, a dopiero potem przeprowCldzlĆ rdor
mę rolną . 

. Kwestję drotyzf1y chJ(ba rZf\d i p. 
Niezabytowski traktuje mn;ej Wię(, .l lA ten 
sam sposób. Najpierwod żniw przez 5 mie
sięcy zezwala się na wywóz zboża za gra
nicę, co spowodowało wzrost drożyzny 
chleba o 100 procent, a potem zaczyna 
się sprowadzać mąkę z zagranicy, by st\\ o· 
rzyć rezerwy zbożowe, bo okazało się. że 
za mało mamy chleba. 

puszczalne. 
Ś wi a dkó w do s praw y w ez w a n o 9, .... s..!.2l ... J::z::zsasEiJS::::::zzZi1.11h.JStJJ.l!SsC!! .. + .. e. 

z których najciekawsze zeznania złożyli larp~ Ka!y nory[b DUY pra[y. 
dyrektor fabryki "Dobrzynka" p. Hadriah Ił 
i ławnik magistratu m. Pabjanic, tow. 
Pluskowski. 

Okazuje się. że p. Szewczyk nietyl· 
ko popełniaJ nadużycia, ale nawet jako 

Połączenie ubezpieczeń. Nowe ambu
latorjum. Budowa sanatorjum. 

Leczenie radem. 

kontroler ~obotników fabr~ki "Dobrzynka" We wtorek dn. 30 listopada r. b. 
posuw~ł ~lę do. p.rowoka,c]\, w stosunku do I odbyło się posiedzenie Zarządu Kasy. 
robotOlkow. zas Jako dZleS1f;tnlk na robo· na którem m. in. omawiany był okólnik 
tac h publicznych z ramienia Ch. D.. two- Okr. Związku Kas Chorych w Łodzi w 
r~ył , .. martwe dusze", za .które pobierał sprawie zwrócenia się Ogólno· Państwo
ple01ądze na własną korzysć. wego Związku Kas Chorych do władz 

Mec. Kempner w swem rzeczowem państwowych i Głównego Funduszu Bez
przemówieniu zaznaczył, że słuszność robocia z projektem powierzenia kasom 
twierdzeń Redakcji "Sztandaru Pracy" chorych czynności zastępczych. związa
i "Łodzianina" została aż nadto udowod- nych z ubezpieczeniem na wypadek bez
nioną, że system prowokacji został po- robocia. Zarząd Kasy stanął na stano
tępiony nawet przez państwa, że Redakcji wisku, że uzyskanie pełnomocnictw do 
nie chodziło o p. Szewczyk a jako pra- objęcia funkcji zastępczych Funduszu 
co wnika. lecz wogóle od ludzi występu- Bezrobocia byłoby korzystne -zarówno 
jących w życiu publicznem wymaga się dla Kasy Chorych jak i dla bezrobotnych. 
nieco wyższej etyki .- prosił o uniewin. Na wniosek Komisji Lecznictwa po-
nienie tow. Nowakowskiego. stanowiono zapewnić ubezpieczonym 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na korzystanie w razie potrzeby z całkowi
mocy którego wobec okoliczności, zgod- tej kuracji radowej w szpitalu św. Józefa 
nych z treścią artykułu "Sztandaru Pracy" i zaakceptować odpowiednie stawki, usta
i na mocy art. 537 tow. Nowakowski zoo lone przez Rade Miejską. Również na 
stał uniewinniony. wniosek Komisji Lecznictwa postanowio· 

Nowal. no uruchomić ambulatorjum przy fabryce 
tJ ... E.ou!..2u ... muuouuu •• Zi!22Z!2!2S ___ !uououu ___ • Os sera oraz zaangażować 5-ciu farmace-

N. P. R. W Łodzi przeszła do le
wicy. 

Jeszcze w końcu września r. b. orga
nizacja N. P. R. województwa łódzkiego 
o powiedziała się w większości za lewicą 
stronnictwa. utworzonego przez posła Ci· 
szaka. 

W odpowiedzi na to Zarząd Główny 
N. P. R-u w Warszawie rozwiązał or~ani
zacje w Łodzi, Pabjanicach. Zduńskiej 
Woli i in., a w ubiegłą niedzielę odbyła 
się w Łodzi konferencja delegatów z ·ca
łego województwa. 

Po gorącej dyskusji olbrzymia więk
szość delegatów opowiedziała się za wy· 
stąpieniem ze stronnictwa i zwołaniem 
w najbliższym czasie do Łodzi kongresu 
partyjnego lt'wicy N. P. R·u. Został row
nież wybrany nowy Zarząd. Jak się do
wiadujemy, lewica ma na swym czele 
Fichnę. Wojewódzkiego, Waszkiewicza i in .• 
a przy prawicy pozostali: poseł Michalak, 
Kulczyński. Muszyński. Hilczer i in. 

utów, którzy by w razie nawału pracy w 
aptekach kasowych stanowili rezerwę, 
stojącą do dyspozycji Zarządu Kasy. 

Wreszcie na wniosek Komisji Fi
nansowo.Gospodarczej uchwalono przy
gotowanie planu ideowe$lo zabudowań 
sanatoryjnych w TU8'lynku Poparafjalnym. 

Prace w tym kierunku powierzone 
zostały inż. Szereszewskiemu. 
•• "pu.uru •••••••.••..••••••.•• u .•.....•.•••.•••••• 05 ••••• ' 

Baczność bezrobotni! 
w poniedziałek, dnia 6 grudnia r. b. 

o g. 10 rano w Miejskim Kinematografie 
Oświatowym dane będzie przedstawienie 
dla bezrobotnych, na kłórem wyświetlany 
będzie wspaniały obraz p. t. "Dziesit:cioro 
przykań" i nad program obraz komiczny. 

Bezrobotni, pragnący widzieć po
wyższy film, winni się zgłosić do Okr~

gowej Komisji Zw. Zaw .• ul. Narutowicza 
Nr. 50, po bezpłatne bilety. 
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:.STANISŁAW LUBQSZ. 

Pierwua ofiara dekretu Dra~OWego. 
(Dokończenie). 

Poco się O byle głupstwo nie-
,p ,)t\zebaie narażać. ..Wtem pełnym 
p;;dem nadjechał samochód" ... Te~ zby
tl!czna d )\dadność. bo skąd ostatecznie 
wiadomo i jak dowieść później, że pęd 
był "pełny"; i mógł być co prawda pełny, 
mógł wreszcIe być średni i mógł też os
tatecznie być wolny. Więc lepiej i zdro
wiej będzie nie określać dokładniej szyb
~{Qści pędu. "Szofer zbyt późno zorjento
wał, się w sytuacji ..... l to nie jest zupeł
nie w porządku, bo może w swoim cza. 
sle się zorjentował, lecz nie mógł pow
·strzymać ile funkcjonującej maszyny. a 
może wreszcie poprostu nie zauważył 
,dliecka. Trzeba na wszelki wypadek po
nać wszystkie możliwe ewentualności, że. 
by nie oskarżać szofera jeśli nie jest wi
nien i nie wykręcać go jeśli zawinił Pan 
Hipolit nie zrażony ogromem pracy gorli. 
wie stujjował dalej: n wobec czego samo
chód najechał na chłopca i dotkliwie go 
poltaleczył" ... Dotkliwie czy nie dotkliwie 
określą lekarze, nie jestem doktorem, 
lepiej bez zbytecznych dokładności. cho
ciaż żal słowa ale trudno, tak pomyślał 
sobie pan Hipolit j z ciężkim s ercem 
-skreślił wyraz "dotkliwie". Pan Hipol it 
przeklinając w duszy ten nieszczęsny de
kret, który mu tyle pracy przysporzył. 
czytał dalej: "Szofer zwiększywszy szyb
l{ość biegu umknął"... No to jeszcze uj-

dzieł trzeba tylko dla pewności dodać 
.. prawdopodobnie" bo nuż ni~ zwiększył 
szybkości bIegu i nie umknął a poprostu 
odjechał, nie można przecie~ polegać 
całkowicie na informacjach gapiów ulicz· 
nych. Praca dobiegała końca. Jeszcze 
tylko kilka ,wyrazów i wszystko będlie 
w porządku. Zaden dekret nie będzie już 
wtedy strasznym. Pan Hipolit błędnym 
wzrokiem przejrzał ostatnie wyrazy kore
spondencji: nŚwiadko~ie zajścia u któ
rych Wasz korespondent na miejscu wy. 
padku zbierał informacje zauwatyh tylko 
numer samochodu 411.26... Dam lepiej 
spokój z tym numerem pomyślał sobie 
pan Hipolit. może nie dokładnie zauwa
~yli a może wreszcie numer ten istnieje 
istotnie lecz należy do jakiegoś wielkiego 
dygnitarza. Tłumacz się pózniej człowieku. 
Numer został skreślony, pozostała tylko 
marka Fiat ale i tę spotkał ten sam los. 
Bo i poco Fiat, włoska firma, zaprzyjaź
nione mocarstwo, Mussolini, faszyzm, 
Rzymowski. Kozicki. Szereg postaci przem
knął mu błyska .vicznie przed oczyma. 
Djabli z marką pomyślał sobie i mocno 
zasmarował wyraz "Fiat .. , Korespondencja 
została wreszcie dokładnie przerobiona i 
brzmi ała następująco: "Dziś w miasteczku 
nas7ym przy ulicy Brudnej przed domem 
Łyka miał miejsce przeciętny wypadek. 
Dwuletni chłopiec Antek Kołtun syn rze
mieślnika, o stan ie majątkowym którego 
nie jest mi nic wiadomo, zmyliwszy czuj
ność troskliWIe opiekuiących się nim ro
dziców. wybiegł na środek ulicy w nie
wiadomym celu. Wtem mote pełnym, 
może średnim a może wreszcie wolnym 

pędem nadjechał samochód. Szofer albo 
zbyt późno zorjentował się w sytuacji 
albo też zorjentował się swoim cza
sie. lecz nie mógł zatrzymać maszyny, al
bo też wreszcie zorjentował się w swoim 
czasie i maszynę zatrzymałby, ale nie 
zauważył chłopca, wobec czego najechał 
na dziecko i pokaleczył je. Szofer zwięk. 
szywszy prawdopodobnie szybkość biegu. 
prawdopodobnie poprostu odjechał. Świad. 
lwwie zajścia lt któlych Wasz korespon
dent na miejscu wypadku zbIerał infor
macje twierdzili. że numeru nie można by. 
ło zauważyć i że marka samochodu pod 
żadnym pozorem nie była .. FIat". 

Pan Hipolit uszczęśliwiony, ~e z 
tak obszernej korespondencji potrafił wy
eliminować wszystko co mogło nie być 
zgodnem z dekretem, zebrawszy resztkę 
sił. pobiegł do redakcji i tryumfująco 
rzucając na stół redaktora swe arcydzieło 
rzekł z patosem: .. Masz pan wreszcie ma
terjał". Redaktor przejrzał korespondencje 
i uśmiechnął się. Spojrzał na pana Hipo
lita i znów się uśmiechnął. Spoglądał tak 
nieustannie raz na pana Hipolita raz na 
korespondencję i coraz weselsza stawała 
się jego mina, aż wreszcie nie wytrzymał 
i parsknął tak przeraźliwym śmiechem, że 
pan Hipolit nie zapytawszy się nawet o 
co chodzi. obrażony uciekł z gabinetu. 
Nazajutrz korespondencja nie ukazała się. 
Minął jeszcze dzień i korespondencji 
znów nie było, a po kilku dniach karetka 
pogotowia odwoziła nieszczęśliwego ko· 
responden1a odzianego w kaftan bezpie
czeństwa do dOnlu dla obłąkanych. Tro. 
skliwa opieka lekarzy nie pomogla nic i 

po jednym ze straszliwych ataków furji 
(furioso dccreto prasovio) nieszczęśliwy 
zycie zakończył. Pogrzeb urządzono mu 
uroczysty. Olbrzymie tłumy odprowacza
ły go na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nad otwartą mogiłą mi~dzy Innymi prze
m a wiał pen redaktor. .. Spij spokojnie dro
gi przyjacielu" mowił on, a łzy kapaly mu 
na tęgo nakrochmalony gors. Ta nieprzej
rzana ilość tłumów która tu przyszła aby 
oddać ci ostatnią posługę. świadczy o 
wielkim szacunku jaki twa praca szlachet
na wzbudzała. Byłeś zawsze na posterunku 
w dzień j w nocy. Zawsze pisałeś. Czy 
było o czem pisać, czy nie. zawsze pisa
łeś. Od chaty do chaty od zagrody do 
zagrody. od warsztatu do warsztatu wszę
dzie docierała prawda twoja i wszędzie 
wzbudzała wiarę w siłę drukcwaneg0 8lc
wa i nadzieję na lepszą przyszłość. ' Mote 
nie zawsze mogłeś. ale zawsze chciałeś. 
Zmieniały się czasy. zmieniali się ludziea 
ty trwałeś na swym szlachetnym poste
runku. Przetrwałeś wszystko. Burze. Hu
ragany. Wojny, ale nowego dekretu pra
sowego, dekretu rządu .rewolucji majowej, 
przetrwać nie mogłeś. Spij spokojnie zacny 
kolego. Imię twe szlachetne wraz z tym 
dekretem przejdą do historji. 

Wśród niezliczonej ilości wieńców, 
specjalną uwagę zwracał na siebie olbrzy
mi wieniec z żywych kwiatów od kolegów 
w nieszczęściu z napisem: ' " Pierwszej o
fierze dekretu prasoweg-o pogrążeni w 
głębokim smutku koledzy". 
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K R O N I KAleranemu w Łodzi wodewilowi w trzech wielkich 
111 • aktach, z muzyk" R. Stolza p. t. ..Taniec szczęś

cia". Rzecz obfituje w wielk" ilość niebywałych 
Czyżby objawy upadku "Głosu Polak. 6 1 i arcywe.olych sytuacji i dzieje się wirodowisku 

wać najpóźniej do 15 grudnia b. r. Skarb
nik urzęduje we wtorki i soboty od godz. 
7-9 wiecz. 

Głos Polski" powstały od chwili dorobki~wiczów wojennyc~ i teatru. A.kcja roz- Dzielnica PraW'a. 
. .".. .'." grywa a.ę na tle akompllkowanego qUI pro quo, We wtorek. dnia 7.XIl r. b. o godż. 

hkwldacjl "GadzinY Polski, prowadzony kiedy poluj"ca na męża hrabicza, będ"ca na wy- 7' l kIP' 
był w duchu szczerze demokratycznym wydaniu dorodna córa dorobkiewicza Cylindro- WleCZ., w o a u przy ul. lotrkowskiej 
i z wielką życzliwością odnosił się do wicza. fabrykanta kapeluazy, bierze za hrabieeo Nr. 83, lewa of. I piętro, odbc:dzie się 
spraw robotniczych_ zw:yczajnego fr~zjerczyka, ' a"dz"c jego hrabiow- ogólne zebranie członków dzielnicy. 

. " . akle pocbodzeme po._monoklu w oku. Monokl ten Ze względu na ważność spraw obec-
To tei pubhcznosć łodzls a będZie zgubiony przez prawdziweeo brabiego, otwiera 'ć . ł 

niemile zdziwiona, kiedy się dowi~, że p. włdnie fryzjerczykowi wrota do azczę_cia. po nos wszystkich cz onków dzielnicy ko-
Marceli Sachs sprowokował prac::> ..,ników wielu, wielu akomplikowanych sytuacjach prowa- nieczna. Komitet. 
drukarskich do zatargu na tle nie .vypła. dzi go wreszcie z pannlł Cylindrowiczówn" przed K. D. N. 
cania pensji w ciągu pięciu tygodni, a na ołtarz'Główne role apoczywaj"w rękach pp. Brand. We wtorek, dnia 7 grudnia r. b. pun-
ich miejsce przyjął znanych na bruku tówny, Zielińskiej, Brzozowakiej, Urbańakiego, ktualnie O godz. 7 wiecz. odbędzie się 
łódzkim łamistrajków i niedouków z wa- Góreckiego, Bieleckiego, Jarockiego i in. Duże posiedzenie Komisji Dochodów Niesta· 

· b l' 30 d 40 zeapoły chórów i staty8łów. Tańce układu W. ł h 
runkiem,. ż~ ędą pracowa I o o Majewskiego. Nowe efektowne dekoracje wykonał yc. 
proC. tanIeJ. R. Sikora. Na porządku dziennym bardzo waż-

Może być, że z powodu choroby p. . Reży.~ruje R. U~ba?ki ataran?ie. Re.ży.e~ ne sprawy. Obecność wszystkich człon-
Sachsa pismo skutkiem wadliwego prowa- wlozył makalmum wyslłkow w nadanIe .Tancowl ków obowiązkowa. 

· . d h szczęścia" właiciwego charakteru artystycznego. J k 
dzenl~ znalazło SIę w tru nyc . warunka~h Premjera .. Taniec azczęścia" odbędzie .ię Be.,płatne wypożyczanie siążek przez 
matefJalnych, to wszystko Jednak me w sobotę, 4 b. m. Pocz"tek o godz. 8.15 wiecz. jeden miesiąc. 
usprawiedliwia obniżania i tak już niewy- . Oetat~io dyrekcja d.la mł.~d~ieży azkół 'r~d- Biblioteka im. Al. Napiórkowskiego 
starczaj'ących zarobków drukarzy które Dlch wystawIła .. Warszswlankę I 111. cz. HDzla- ł . . . . . d . 

. . '. dów". Rolę Chłopickiego w "W'llrllzawiance" two. og as za mnteJszem, ze przez Je en mle-
mImo znacz~ego wzrostu drożyzny, w cIągu rzy dyr. J. Pilarski, Konrada w 'Ul. cz ... Dziadów M siąc od dnia niniejszego ogłoszenia nie 
dwuch lat nte były wcale podwyższane. gra .Gwidon.Trzyw~ar.~a. kowski, .kl. ~iotra Bi~'1 pobiera wpisowego i opłaty za "'noży. 

Spodziewamy się że p. Sachs nie do- leckI. P~za!em udZiał .blor" pp .. Goreckl, J~rockl, czanie książek z Bibljotehi im. Al. Na. 
· . . Matuszklewlcz, Gałęckl (studenCI), Bolkowskl, Sko· . " l . . 

pUŚCI do zatargu ze ZWIązkIem Drukar7Y, rasiński i inni ... Warazawianka" i 111. cz ... Dzia. plOrkowsklego, przy u. Suwalska') nr. 1. 
tymbardziej, że w tym wypadku słuszność dów" dane będ~ dla młodzieży w sobotę po poło Książki wydaje się trzy razy tygo-
jest całkowicie po stronir Zw;a7I<u. i we wto~ek, po pol. Ceny miejsc najn.iż~ze. . dniowo we wtorki i piątki od godz. 19.ej 
h.m ...................................... .t..! .. Z.22_Z .. Z_Z.. NaJnow~.zlł aztuk" dla młodzlezy będZIe do 21-ej, w niedziele od lO-ej do 12.ej . 

Kronika Teatralna. 
TEATR MIEJSKI. 
"Gdybym chciała l ..... 

W piątel{, premjera pogodnej 3-ak
towej komedji salonowej. pióra niegrane· 
go na scenie łódzkiej poety i dramaturga 
francuskiego, Pawła Geraldy'ego p. t. 
"Gdybym chciała ... ,. Retyseruje Mieczy
staw Szpakiewicz. W rolach ważniejszych 
panie: Jadwiga Grylewska, Irena Horecka, 
oraz panowie: K. Fabisiak, St. Grolicki, 
T. Krotke i W. Ziembiński. 

.Noc Listopadowa" dla robotników. 
W sobotę, o godz. 8 wiecz. i w nie

dzielę o godz. 7 wiecz. w sali Gajera 
(Piotrkowska 295) z okazji rocznicy po
wstania 1830 r. Teatr Miejski wystawia 
"Noc Listopadową" dramat w 5-ciu aktach 
S. Wyspiańskiego. 

Bilety w cenie od 50 gr. do Zł. 1.50 
wC7.eśnle~ do nabycia w Związkach Zawo
dowych, a w dzień przedstawienia przy 
kasie. 

Repertuar. 
P i ą t e k w i e c z ó r: premiera świet

nej komedji francuskiej .Gdybym chciała ..... 
S o b o t a p o p o ł u d n i u po ce

nach najniiszych dla młodziety: śliczna 
baśń "Balladyna". 

S o b o t a W i e c z ó r: powtórzenie 
premjery świetnej komedji .. Gdybym 
chciała !. .... 

N i e d z i e l a p o p o ł. po cenach 
najniższych śliczna baśń "Balladyna". 

.. Pan Goldbab Fredry. . b ł l" Trr ...... o;; .. ·T ...... ·;--;o;I' T ...... · ............. ·_.. Na mIeJscu ezp atna czy te Ola pism 
3 .. _ • .2.3.3.. .. L .... .: ................... m ........ J'-" krajowych i zagranicznych, otwarta co-

Z tycia partji. dziennie od godz. 19-ej do 21.ej. 

Dzielnica Baluty. Z·· T U R 
W niedzielę, dnia :) grudnia r. b. zycla... 

o godz. 10 rano w lokalu dzielnicowym, 
odbędzie się ególne zebranie członków 

sympatyków dzielniCY Bałuty P. P. S. 
Sprawy bardzo ważne. O lkzne 

punktualne przybycie prosi Komitet. 
Dzielnic:a CzerW'ona. 

Komitet dzielnicow) zawiadamia, że 
rejestraCja członków dzielnicy "Czerwonej" 
trwać będzie do lO-go grudnia. W tym 
celu sekretarjat czynny w poniedziałki, 
środy i soboty od 6 do 9 wiecz. 

Dzielnica G6rna. 
Dnia 4 grudnia t. j. w sobotę, o godz. 

6.20 odbędzie się konferenCja wszystkich 
członków tejże dzielnicy. Obecność wszyst
kich konieczna. 

Porządek dzienny następuJący: I) 
Odczytanie protokułu, 2) Sprawy organi-
zacyjne; 3) Wolne wnioski. Komitet. 

Dzielnica Koziny-Żabieniec. 
W niedzielę, dnia 12 grudnia r. b., 

punktualnie o godz. 11 rano, w lokalu 
dzielnicy Koziny, przy ul. Letnie] Nr. I, 
odbędzie się masówka, na której referat 
polityczny wygłosi tow. lzdebski. 

Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. Komitet. 

,Dzielnica .. LeW'a". 

Zapisy do chóru robotniczego, 
zespołów muz. i uczelni rob. , 

Sekretariat T. U. R. NanJtowina 50, 
przyjmuje codziennie od 5- 8 w., zapisy 
kandydatów do chóru robotniczego TUR. 
i Zw. Zaw. do zespołów muzycznych, do 
sceny robotniczej. 

Z dniem l stycznia rb. uruchomiona 
będzie Uczelnia Robotnicza z programem 
4 klas szkoły średniej. Zapisy przyjmuje 
już obecnie sekretarjat. Towarzysze, któ
rzy chcą uzupełnić swe wykształcenie, na
uczyć się poprawnie czytać i pisać po 
polsku, poznać język niemiecki, buchal
terję, winni się tłumnie i szybko zapisać 
na listę k;mdydatów Uczelni. Wykładać 
będą wykwalifikowane siły pedagogic.zne. 

Odczyty dzielnicowe. 
Odczyty dzielnicowe, zorganizowane 

zostają przez TUR dnia 1 grudsia. 
W sobctę, 4 grudnia r. b. o godz. 7 

wie cz. w lokalach: dzielnicy Le\\ f'l, przy 
ul. Juljusza 28 i Chojny, przy ul. Rzgow. 
ski ej, oraz we wtorek, 7 grudnia r. b. 
o godz. 6 wiecz. w dzielnicy Górnej, prz)' 
ul. Suwalskiej I i w piątek, 10 grudnia 
r. b. o gOdl. 7 wiecz. w dzielnicy Prawej, 
przy ul. Piotrkowskiej 83 zosta ną wygło
szone odczyty naukowe T. U. R. 

Różne wiadomości. 
Postępowanie pijanego oficera •. 

Jan Jaremski . kapitan 12 pułku ar
tylerji w Tarnopolu, będąc w bardzo . 
różowym humorze ' i to w dodatku w 
dzień, a właściwie wieczór bezalkoholo
wy, szedł ulicą, a spotkawszy patrolują
cego policjanta, rozkazał mu odprowa
dzić się do koszar, tu :taś rozkazał żoł
nierzom pełniącym straż zastrzelić po
sterunkowego. lołnierze widząc w ja
kim stanie znajduje się ich dowódca od
dali strzały w powietrze, dzięki czemu 
ta "zabawa" odbyła się bez przykrych 
następstw dla policjanta, bo oficer zo~· 
stał oddany pod sąd wojskowy. 

Chadecki szpicel i prowokator. 
W Katowicach wychodzi pIsmo. 

Korfantego "Polonja" jako organ cha
decji. Współpracownikiem tego pisma 
jest niejaki chadek Nogaj. Osobą tego· 
pana zajął się bratni nasz organ .,Gaze
ta Robotnicza" piętnując Nogaja jako. 
osobnika o najciemniejszej przeszłości. 

Nogaj obraził się i zaskarżył tow. 
Nowaka redaktora naszego bratniego or' 
ganu o oszczerstwo. Na rozprawie oka
zało sie, że Nogaj był szpiclem i pro
wokatort'm co zeznali świadkowie na 
sądzie. Udaw~ł nawet komunistę, by 
mieć na czem żerować, lecz został zde
maskowany. 

"Zarobki" dostawców 
wojskowych. 

Wielka ilość jest rycerzy przemysłu .. 
którzy żerują na dostawach wojskowych. 
Jednym z pośród setek jest Zdzisław 
Malewicz, który na dwuch dostawach: 
kożuchów i brezentu dorobił się olbrzy
miej fortuny miljonów złotych, za które 
nabył sobie dwie olbrzymie kamienice 
w Warszawie i majątek ziemski około 
3000 mórg. W spólnik jem jego przy do
stawach był niejaki Marjan Gołoszewski~ 
który również posiada za swoją "uczci
wą" pracę wielki majątek. Panowie ci 
jednak dotychczas są na wolności. 
W spra wie tej winien mieć coś do po
wiedzenia pan prokurator. 

Co śpieweją endeccy radni. 
Przed niedawnym czasem odbył się 

w Starogardzie na Pomorzu uroczysty 
bankiet, wydany na cześć nowego sta
rosty. W czasie bankietu, dwaj radni 
miejscy endecy Wiśniewski i Kochański. 
bcdący w bardzo różowym humorze. 
głośno zaczęli śpiewać niemierlcą pieśń 
nacjonalistyczną: .. Dojczland, Dojezland 
iber al/es ..... Oczywiście obu śpiewaków 
pociągni~to do odpowiedzialności i Sąd 
Pokoju skazał Wiśniewskiego na szesc 
a Kochańskiego na trzy dni aresztu. Niedziela wieczór: świetna ko

medja francuska "Gdybym chciała!... .. 

Teatr Popularny. 

W sobotę, d. 4 grudnia r. b. punktual. 
nie o godz. 7 wiecz., w lokalu własnym, 
przy ul. Juljusza 28, wygłoszony będzie 
referat naukowy przez prelegenta T. U. R. MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY W odny Rynek Nr. 44. 

•• Taniec: Szczę6c:ia··. 
"Córka mojego męza" (Clo.Clo) pobiła re

kord: trzy tygodnie pozo.tawała na afiszu z nie
.łabn~cem powodzeniem, w' pełni też powodze
Bia uatępuje miej.ca, również po raz pierwszy 

O liczne i punktualne przybycie 
uprasza Komitet. 

. Jednocze.śnie zawiadamiamy, iż człon
kOWie. zalegający w składkach człónkow
skich za rok 1926, winni takowe uregulo-

Do Poniedziałku dla dorosłych! Dla młodzieży I 

Dziesięcioro Przy kaz~ń Pasierbica 
Gigantyczny film w 2 aerjach 14 aktacb. % MarT Pickłord W' roli gI6W'nej. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
loJ -~- c-..~ --D :-~ d--:- ~...., ::-- - - -- ~lill 

ZIS I nI nas ępnyc . . I 

Złodziej z Bagdadu I 
wielki epos W 8chodu ~ r W roli Douglas Fal·rbanks Miljony dolarów dziesiątki tysięcy statystów - fenomenalne tricki, miasta :01 

łOi głównej pałaców i zrymków, czteroletnia praca sztabu aktorów i reżyserów! I 
I Dotychczas niewidziałeś cudów gdy ujrzysz to a~~Y!~~!:Ykniesz: Cud! Cud! Cud! I 
~ Początek o godz. 4. 6. 8 i 10 w. (O) 
1011! Orkiestra sYDlfonic:zna pod ki e,.. p. ChW'ata. I!i~ 
.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. --- -.-- -- _ ...... \iiii;;_ __ .... _ __~~ ~ .... _ __\iiii;;_ __ _.-..- ___ ___ __~ __ \iiii;;_ ~ .... _ 

Dziś i dni następn7ch l Dramat c7rkow7 w 8 aktach Dziś i dni następn7ch~ 

w roli głównej 
słynny akrobata 

aIJlery kański 
Johnn7 Hines 

Nad program: Szampańska komedja w 2 aktach. 
UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Początek seansów codziennie 5.30, w sobotę o 4, w nie

dzielę o 3, ostatni seans o 9.30. ANONS: Następny program niewidziany w Łodzi Zemsta pajaca .. 
Kwit opłaconej prenumeraty za ostatni miesiąc uprawnia do nabycia 2-ch biletów ulgowych I miejsce nie wyłączając 

niedziel i świąt 75 gr. 

Cen7 ogłoszeń: MiejscoW'e: Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dolcumentach za wyraz 1 grosz. Zwyczajne: Za , milimetr
Ceny ogłoszeń nalety rozumieć jednołamowe 10 groszy (str. 8 !am.), komunilcaty. nekrologi i w telcśeie przed kronilcą po 25 groszy (strona 4-łamowa) Zamiejscowe o 50 plocent :zagraniczne 
ZEl wiersz wysokości i milimetra o 100 procent drożej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Oruk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 


